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wokół nas Eko powiat

Treści zawarte w publikacji nie stanowią oficjalnego stanowiska 
organów Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Katowicach.

Coraz więcej plastikowych 
śmieci fale wyrzucają na 
atlantyckie plaże. A to 
tylko część zanieczyszczeń 
w postaci tworzyw 
sztucznych, które trafiły do 
wód oceanu

Brytyjscy naukowcy obliczy-
li, że ilość plastiku wyrzu-
canego przez fale na brze-

gi południowego Atlantyku jest 
dziś dziesięciokrotnie większa niż 
jeszcze dekadę temu. Odnotowa-
no też, że plastikowe śmieci są 
już na tyle powszechne, że wdzie-
rają się dosłownie wszędzie, tak-
że na te obszary wód, które zde-
cydowano się otaczać szczególną 
ochroną.

Pełno plastiku w oceanie
Zwróćmy tu uwagę, że wyniki ba-
dań dotyczą południowego Atlan-
tyku. My znajdujemy się w rejo-
nie północnej części oceanu, gdzie 
wpływ cywilizacji na stan wód jest 
znacznie większy. Na naszych sze-
rokościach geograficznych pro-
blem z plastikiem w oceanie, który 
teraz narasta w innej części ziem-
skiego globu, jest obecny już od 
dawna.
Próbki do badań pobierano w la-
tach 2013-2018. Brano tu pod uwa-
gę zarówno wody z powierzchni oce-
anu, jak i z osady z dna. Testowa-
no ponad 2 tysiące osobników zwie-
rząt z 26 różnych gatunków. Stwier-
dzono w efekcie, że poziom zanie-
czyszczenia plastikiem dotyczy każ-
dej głębokości wód – od brzegów i Widok plastiku wyrzucanego na plaże przez fale może być coraz częstszy.

powierzchni oceanu po dno. Z kolei 
ilość odpadów plastikowych wśród 
wszystkich odpadów wyrzucanych 
na brzegi oceaniczne wynosi 90 
proc.
– Jeszcze trzy dekady temu wyspy, 
z których część to miejsca najbar-
dziej niedostępne na całej planecie, 
były niemal nieskalane. W ciągu 30 
lat ilość odpadów z plastiku wzro-
sła jednak stukrotnie. Znaleźliśmy 
je nawet w planktonie, skąd przez 
łańcuch pokarmowy dostają się do 
drapieżników, jak np. ptaki morskie 
– podaje dr David Barnes z zespołu 
naukowego prowadzącego badania.
Ta powszechność plastiku w oceanie 
sprawia, że zagraża on nie tylko po-
szczególnym gatunkom zwierząt, ale 
i całym ekosystemom. (jar)

Ciepłe lato po ciepłej zimie 
znów na pierwszym planie 
ustawiło problem ocieplenia 
klimatu. Specjaliści twierdzą, 
że mamy ostatnią szansę, by 
tendencję do ocieplania się 
planety spróbować zatrzymać

Według raportu, który został 
opracowany przez dzia-
łający przy ONZ Między-

narodowy Panel ds. Zmian Klima-
tu (IPCC), wzrost temperatury glo-
balnej na Ziemi może już w ciągu 12 

lat sięgnąć poziomu 1,5 stopnia Cel-
sjusza względem globalnej tempera-
tury, jaka panowała na naszej pla-
necie w epoce przedprzemysłowej. 
Są to badania, za którymi stoją na-
ukowcy z różnych stron świata, a w 
gronie fachowców uważa się ich wy-
niki za najbardziej kompletne doku-
menty dotyczące obserwacji zmian 
klimatu.
Co nam grozi wraz ze wzrostem 
temperatury globalnej? Prognozy 
nie są optymistyczne. To ledwie – 
jak by się wydawało – półtora stop-

To ostatni dzwonek
nia więcej niż w wiekach przed roz-
wojem przemysłu to zwiększone ry-
zyko jeszcze większych niż obecnie 
obserwowane klęsk suszy, to zara-
zem możliwość występowania ma-
sowych powodzi oraz skrajne upa-
ły, które będą w stanie utrzymywać 
się już nie kilka dni, ale prze całe ty-
godnie. Efekt da się odczuć w sferze 
nie tylko uciążliwości życia codzien-
nego, ale i bardziej długofalowo – w 
gospodarce. Susze i upały mają ka-
tastrofalny wpływ na plony, a to 
spowoduje ubóstwo milionów ludzi. 
Następstwa społeczne takiego ubó-
stwa w biedniejszych krajach świa-
ta już dziś obserwujemy jako niepo-
kojące wielu zjawiska migracyjne.
Naukowcy szacują, że mamy w za-
sadzie ostatnią szansę, by podej-
mować szeroko zakrojone działania 
ku zahamowaniu wzrostu globalnej 
temperatury. Jej wzrost, póki jesz-
cze niższy niż wspomniane 1,5 stop-
nia, można jeszcze uznać za względ-
nie bezpieczny i taki, nad którego 
skutkami jesteśmy w stanie w ja-
kimś zakresie zapanować. Przekro-
czenie tej granicy może oznaczać dla 
Ziemi i jej mieszkańców katastrofę. 
Dziś oblicza się, że temperatura ro-
śnie już w tempie 0,2 stopnia na 
dziesięć lat. Już jest o ponad stopień 
wyższa niż w epoce przedindustrial-
nej. Jeśli nie podejmie się działań 
zapobiegawczych, wzrost tempera-
tury może przyspieszyć. Jak wspo-
mnieliśmy, bariera 1,5 stopnia może 
być przekroczona już za kilkanaście 
lat. Jeśli będziemy siedzieć z założo-
nymi rękami. (jar)

40-stopniowe upały mogą się stać codziennością już za kilkanaście lat.

Popularna metoda 
zabezpieczania ptaków 
przed ryzykiem zderzeń z 
ekranami dźwiękochłonnymi 
okazuje się w praktyce 
nieskuteczna

Przezroczyste ekrany dźwię-
kochłonne przy  drogach 
można spotkać także na te-

renie naszego powiatu. Żeby ptaki 
nie zabijały się na tych słabo wi-
docznych przeszkodach, umiesz-
cza się tam naklejki przedsta-
wiające sylwetki ptaków drapież-
nych. Zamysł jest taki, iż te wize-
runki mają odstraszać inne ptaki 
i skłaniać je do omijania przezro-
czystych ekranów dźwiękochłon-
nych. Ale praktyka weryfikuje ten 
pomysł negatywnie.
Według  Genera lne j  Dyrekc j i 
Ochrony Środowiska takie naklej-
ki z wizerunkami ptaków na ekra-
nach dźwiękochłonnych, czy choć-
by na przezroczystych wiatach i 
przystankach, nie zmniejszają licz-
by kolizji ptaków w locie z niewi-
docznymi dla nich, przezroczysty-
mi przeszkodami. Potwierdzają to 
najnowsze wyniki badań. Przepro-
wadzono kilkudniowy monitoring 
szklanych wiat przystanków na 
obszarze Dolnego Śląska. Bada-
nia prowadziła dr Ewa Zyśk-Gor-

czyńska z Instytutu Ochrony Przy-
rody PAN w Krakowie. W tym cza-
sie odnotowano kilkanaście ofiar 
śmiertelnych wśród ptaków oraz 
kilkadziesiąt śladów kolizji na szy-
bach wiat.
Są też inne metody zabezpieczania 
ptaków przed kolizjami niż wize-
runki ptaków drapieżnych. Obec-
nie za najskuteczniejszy sposób 
uznaje się naklejanie na ekranach 
akustycznych czy wiatach piono-
wych, czarnych lub białych – kon-
trastujących z tłem – pasków ta-
śmy o szerokości od 2 cm w od-
ległości nie większej niż 10 cm od 
siebie. Takie rozwiązanie nadal 
pozostawia znaczną przestrzeń dla 
widoczności tego, co za szybą, dla 
ludzi. A ptaki na pewno dostrzegą 
przeszkodę. Mówi się o tym jako o 
„regule dłoni” – wolna przestrzeń 
między elementami oznakowa-
nia antykolizyjnego powinna być 
szerokości ludzkiej dłoni, a wzo-
ry ochronne powinny obejmować 
całą powierzchnię elementu prze-
zroczystego.
Inne rozwiązanie to stosowanie ma-
teriałów półprzezroczystych. Istotne 
jest też myślenie na etapie planowa-
nia – i rezygnacja z przezroczystych 
barier w miejscach zadrzewionych, 
gdzie w naturalny sposób gromadzą 
się ptaki. (jar)
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Wizerunki
ptaków nic nie dają


